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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
POSIEDZENIE IZB SEJMOWYCH. 
IZBA SENATORSKA. 

z dnia 25 K wielnia roku bieżącego: 

Po sprawdzeniu listy obecności i odczytaniu pro- 
tokółu poprzedniego posiedzenia, Prezydujący Se« 
nator Wojewoda Miączyński zagaił obrady oświad- 


czając, ĝe Izba zajmować się naprzód będzie roz- 
trząsaniein przyjętego przez Izbę Poselską projektu 


względem otworzenia Rządowi kredytu 1,000,000 złp.. 


na wsparcie zbożem do siewu i wyżywienia zniszczo- 
nych przem. wypadki wojenne mieszkańców Króle- 
stwa, poczóm wezwał Sekretarza do odczytania gło- 
su Ministra $. W. i P. mianego przy wprowadzeniu 
projektu do Izby Poselskiej, arai powo- 
dy, które skłoniły Rząd do wniesienia tegoż proje- 
ktu pod rozwagę Sejmu. Odezytany zoslal następnie 
sam projekt w osnowie, jak był przez Izbę Poselska 
przyjęty. x 
Senator Kasztelan Gliszczyński zabrawszy głos ja- 
ko Komissarz, usprawiedliwiał projekt rzeczony; żą- 
dał nakoniec od Ministra S$. W. i P. dokładniejszych 
objaśnień co do sposobu w jakim Rząd użył 500,000 
«tp. jeszcze przed wprowadzeniem niniejszego pros 
jektu?— Minister 5. W. i P. w odpowiedzi na powyżź- 
szą interpellacją, oświadczył: że Wtwa Krakowskie 
i Sandomierskie (gdzie urodzaje szczególnićj chybi- 
ły) odebrały już po 160,000 złp.; Wdztwa zaś Kali- 
skie, Mazowieckie i Płockie po60,000 złp. ; nadto, 
że Rada Obywatelska Wdztwa Mazowieckiego w imie- 
niu Powiatów na lewym brzegu Wisły położonych, 
arzekłą się korzyści niniejszego prawa na rzecz mieś 
, szkańców Zawiślańskich swego Wdztwa, którzy naj- 
więcćj w epoce teraźniejszćj ucierpieli; tudzież, żę 
uchwaliła zbieranie dobrowolnych składek celem 
zwrócenia Rządowi przeznaczonćj na wsparcie Wtwa 
súmmy.— Po niniejszym głosie Ministra, gdy się nikt 
przeciwko projektowi nie oświadczył , Prezydujący 
ogłosił tenże projekt za jednomyślnie w piawo-za- 
mieniony.; 


W dalszym ciagu obrad Biż ydującj wczwał Sen: 
Kasztelana M: Potockiego do' wprowadzenia proje- 
htu o Reprezentacji prowincji polskich z pod jarzma 
rossyjskiego oswobadzających się i oswobodzonemi 
być mających. 

NS. Kasztelan Rembieliński Żądał, iżby posiedze- * 
nie dla spóźnionćj pory odroczone zostało do dnia 
następującego. 

Radca Stanu Mgr; Wielopolski zwrócił uwagę Se- 
nalu, że w dnia następnym obiedwie Izby obrado- 
wać nie mogą, gdyż projekta pod dyskussją przyjść: 
mające, są tego rodzaju, iż przy wprowadzeniu ka- 
Żdego z nich, Wydział Dyplomatyczny przytomny 
być musi. 

Senatorowie Ostrowski i Nakwaski podzieluli to 
zdanie Radcy Stanu Wielopolskiego; przeciwnie zaś 
Senatorowie Gliszczyński, I$ochanowski, Broniko- 
wski, Bniński i Bieńkowski Poean wnigsek Sena- 
tora Rembièljńskicgó. 

Z powodu objawionćj różności zdań nastąpiło wo- 
towanie, którego skutkiem było przyjęcie wniosku 
S: Rembielińskiego względem odroczenia sessji. 

Nakoniec Senat polecił odesłać do Kom: fej! pro- 
jektS. Kochanowskiego względem zmniejszenia kom» 
pletu do czynności extra sejmowych. 

Predydający Wojewoda odroczył posiedzenie do 
dnia 26 Kwietnia godz: 10'z rana. 


DO RZĄDU NARODOWEGO. 

Gdy zwycięztwa nasze przymusiły nieprzyjaciel« do 
odstąpienia Wisły, korpusa które dotąd broniły prze« 
prawy tćj rzeki,przeszty na drugą stronę. Jenerał Sie- 
rawski na czele kilku szwadronów , 6 batalionów no- 
wo uformowanych, powiększćj części w Lossy iv piki 
uzbrojonych; i6 dział, z których dwa trzy funto- 
we; przeprawił się pod Kaźmierzem i Soleem. 

Generał ten, przeznaczony jedynie do prowadze= 
nia małćj wojny, nie przejął się swojemi instru- 
kcjami. Posunąt się ku Lublinowi, w którym to 
punkcie, ważnym dla nieprzyjaciela, znajdowały 


= 
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się przeważne siły, A lubo dobrze uwiadomiony o 
takowym stanie rzeczy, postanowił zwodzić wałne 
bitwy, Żołnierzem wcale do tego nieusposobionym: 

Dnia t6 Kwietnia Pułkownik Magowski formujący 
przednią straż Generała Sierawskiego , spotkał prze- 
magającą siłę z avtyllerją pod Belżycami. 
rat Sierawski pośpieszył ma ua pomoc, i z częścią 
swojego korpusu „doszędł wieczorem do Bełżyc. Tam 
'przękonawszy się że siły nieprzyjacieskie są nader 
przemagające, cofnął się do wsi Wronowo, |'gdzie je- 
dnak dnia następującego postanowił przyjąć bitwę, 
która za zbŃżeniem się nieprzyjaciela, wiodła się 
kilka godzin, bez innego rezultatu, jak straty 200 
do 300 ludzi z każdej strony. W spotkaniu tym 
artyllerja nasza, mająca do czynienia z artyllerją 
nader przemagającą, tak liczbą dział, jako i ich 
wagomiarem, odznaczyła się jak zwykle. Piechota 
nasza mająca bardzo małą liczbę broni palnéj, uczy- 
niła więcéj aniżeli należało się po nićj spodziewać. 
Jazda Kaliska, pomimo przykłada Dowódzcy tego 
pułku, nie zrobiła swojćj powinności. 
wi Sierawskiemu trzeba oddać sprawiedliwość, że 
czyni? co mógł, ażeby utrzymać porządek. Odwrót 
został uskuteczniony do Kaźmierza bez żadnego nie- 
ładu, 
zostało prowadzone, jakotóż i 40 niewolników. 

W Kaźmierzu Generał Sierawski przepędził re- 
sztę nocy, i pół dnia w nieczynności, lubo miał 
statki.. do przewozu przez Wisłę i. drogę, otwartą ku 
Wieprzowi. 
kolumny „nieprzyjacielskie wsparte liczną , Artyllerją 
zjawiły się przed Kaźmierzem, przeprawiono ja- 
ale cztóry działa i większą część ludzi od piecho- 
ty! uzbrojonych w kossy i piki. Reszta piechoty, 
z.dwoma działami rozstawiona po wzgórzach , i pa- 
rowami, broniła przystępu do miasta. Gdy już 
nieprzyjaciel silny attak rozwinąt, podpułk : Juliusz 
Małachowski, chwyta za kossę i prowadzi pluton 
kossynjerów na nieprzyjaciela. Natarcie to idzie 
z raza pomyślnie, ale w krótce waleczny Małachow= 
ski kilku przeszyty kulami, pada:bez życia. Smierć 
ta nieodźałowana dla wojska i kraju, sprawia nie- 
porządek w naszych szeregach; nieprzyjaciel wdzie- 
ra się do miasta, zaczćm Generał Sierawski z re- 
sztą korpusu swojego, i zostającemi mu dwoma dzia- 
łami, udał się doPuław, a-złamtąd do wsi Borowy, 
przy ujściu Wieprza; gdzie nieścigany przez nie- 
przyjaciela przez Wisłę się przeprawił. 

Rapporta szczegółowe o stracie naszćj, nie są je- 
«szcze nadesłane; przypuścić można podług zdania 
mego adjutanta, którego na miejsce posłałem: że 
wynosi przeszło 2000 ludzi; z których większa część 
przez nieprzyjacielskie kolumny odcięta, jak się 


Gene- 


Generało- 


tak Że nawet jedno 'działo zdemontowane, 


Dopićro nazajutrz w południe, gdy już 


War korzystając z wiejskiego ubioru, po wsiach 


się. rozeszła. Po tych wypadkach korpus Generała 
Sierawskiego, zajął swoje. stanowiska na lewym 
;brzegu Wisły. i 

Co do działań . głównćj armji, po bitwie pod 1ga- 
niem, można było zająć Siedlce, wstrzymały mnie 
od tego przepełnione w tém mieście lazarety i pa~ 
nujące w nich zaraźliwe choroby. Lecz próźna o- 
stroźnóść! już złe było zaszczepione, przez zetknię- 
cie się nasze z nieprzyjacielem w d. 10 Kwietnia. 
Mamy kilkaset chorych na cholerę morbus. Przed- 
sięwzięte sprężyste środki zaradcze, zapobiegają 
większemu szerzeniu się tćj choroby, i niędozwa- 
lają j jéj przybierać znamion zbyt zgubnych, Tak to 
srogi nieprzyjaciel, który od wieków złość ‘swoję na 
kraj nasz wywiera, przynosi nam tę ostatnią nędzę, 
którćj nam brakowało — zaraźliwe choroby. 

Przez ten czas odbywają się mniejsze wyprawy; 
w ogóle z większą dla nas korzyścią. 

W nocy z d, 20 na 21 Kwietnia, szwadron z lgo 
pułku Ułanów i szwadron z pułku 3go strzel. kon., 
pod dowództwem Majora Sulejewskiego„ wykonały 
świetnie pod $okołowem napaść ułożoną przezornie 
przezjen: Umińskiego, a którćj skutkiem było, ubi- 
cie nieprzyjacielowi 40 ludzi i dwóch officerów, oraz 
zabranie lgo officera wyższego, $ officerów niższych, 
178 podofficerów i Żołnierzy, i 101 koni; wszystke 
z pułku 8 strzel: Cała ta wyprawa koszte» 
wała nas l zabitego i 3.rannych. ł 

Jen: Umiński ułożył podobną wyprawę, i z równą 
rozstropnością na dzień następujący, która w nocy 
zd. 21 na 22 Kwietnia , przez Majora Kacperowskie- 


kons. 


go szczęśliwie wykonaną została pod Mąkobodami. 
Nieprzyjacielski pułk tatarsko-ułański, stracił w tój 
potyczce Igo Officera i 33 żołnierzy zabilych; wzię=, 
to Igo officera 67 podoficerów i zek ovaz 42 
konie. Z naszćj strony stracono 2 podofficerów i 2 
Żołnierzy. 

Nie tak pomyslném było dla nas zdarzenie zaszłe 
na dniu 21 pod wsią, kołaczyn. Trzymał tam 5 pułk 
Dłanów imienia Zamojskich przednie straże, na któ - 

«qe około południa uderzyło kozactwo. Nasi wnet je 
spędzili, ale uniesieni zapałem, nadto daleko w po- 
goń się zapuścili ,. wpadli na 6 szwadronów ‘Huzarów 
nieprzyjacielskich „mających dwa działa i na piechotę. 
Reszta pułku5go pośpieszyła na pomoc współ-towa” 
rzyszom , lecz itak zbyt jeszcze byla przemagająca 
siła nieprzyjaciela. Pułk 5ty mężnie walczył; Puł- 
kownika Gawrońskiego Dowódzcę swego rannego, po 
dwakroć żołnierze odbijali, gdy go w niewolę ująć 
chciano. Pułk 5ty stracił 2ch officerów i 50 ludzi 
w zabitych i wziętych. 

Podpułkownik Zaliwski pod wsią Udrzyń, nad. 18 
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między Bugiem i Narwią napadł na oddział Gwardji., 


rozproszył go zupełnie, zabiwszy Rotmistrza i lótu 
Żołnierzy z kozaków Lejb-Gwardji; przy czém za- 
brano wiele koni i mnóstwo kosztownych sprzętów. 
w Jakubowie d.22 Kwietnia t831 r. 

Naczelny Wódz.Siły Zbrojnej Narodowej 
F iaaa (podpisano) SKRZYNECKA. 


Wezwanie do uroczystego obchodu dnia 3 Maja. 

Zbliżasię za kilka dni, dzień 3 Maja; doktórego tyle pa- 
miątek , tyle czci , tyle chwały przywięzują Polacy. Wro- 
cznikach narodowych dzień ten najsłusznićj między uroczy - 
ste święta policzonym być winien. W nićm łączy się wspo- 
mnienie ustawy, najdroższy zaszczyt narodowi naszemu 
czyniącćj, w nim wspomnienie zwycięztwa pod Górą; 
on nakoniec w r. 1821 był zorzą maszćj niepodległości. 
W tym dniu na Bielanach zawiązało się towarzystwo, 
które w sercach rodaków różną rozdzidlonych granicą, 
utrzymywało i żywiło narodowego ducha. Prześladowa- 
nie tego towarzystwa, jak każde prześladowanie-utwo- 
r zyło towarzystwa nowe i przyśpieszyło zmartwychwsta- 
mie narodu. W tym dniu kilkanaście osób złączyło się 
węzłem dobrowolnćj przysięgi, do “wspierania ducha 
marodowego, i do kojarzenia wszystkich Polaków ku 
jednćj dążności., Z tych: Umiński, Prądzyński i inni 
wojownicy, którzy w owym dniu óltarz ojczyzny wznieść 
„postanowili, już wiodą do zwycięstwa wolnych zastępy. 

Teodor Morawski zręcznością unikłszy prześladowa- 
mia, zyskuje w Paryżu sprawie naszćj przyjaciół. Inni 
He ich zdolności pozwalały, przyczyniali się do utrzyma- 
nia, rozszerzania , i żywienia ducha, mowy i zbogacania 
diteratury polskićj. Każdy w miarę możności starał się 
«dobrowolną wypełniać przysługę. 

Dzień 3 Maja mimo szpiegostwa zeszłego rządu , mło- 
«lzież Polska czoiła eorocznie uroczystym obchodem; i 
każdy Polak w sercu swojem obchodził to święto. Lecz 
pićrwszy raz w tym roku zajaśnieje na niepodległćj, na 
wolnéj ziemi. — Rząd narodowy strzegący tak troskk- 
wie ognia chwały ojczystćj , ogłosi bez wątpienia ten dzień 


„ za święto narodowe i uroczystym obchodem i zabawami 


„dla ludu, uświęcić go zęchce. 
Bruno Hrabia Kiciński , 

Czlonek dawnego towarzystwa patryotycznego. 
* Przypisek Redakcji. Wiadomo doslatecznie, Że 
ma Żądanie Posta- polskiego w Rzymie, Ojciec Święty 
<dlozwolił przenieść Święto Sgo Stanisława Patrona 
Polski z dnia Bgo na Sci Maja i breoe papiezkie po- 
winnoby się znajdować w archiwum koronnćm; Rząd 
Narodowy nie-emieszka zapewne kazać wyszukać ta- 
kowego, iw skutek tego dozwolenia Stolicy Rzym- 
skićj, poleci święcić dzień 3go Maja, jako uroczystość 
Patrona Polski i święto narodowe. ; 


* 


Listy pisane z Augustowskiego, a przez Prussy do- 
szłe, zawierają: że Puszet na czele 4,000 powstań- 
ców, oswobodził Obwody Maryampalski, Kalwaryj- 
ski iSejneński; że Hr. Komar mianowany poprze- 
dnio przez Rząd narodowy Prezesem Kom: Wdztwa 
 Augustowskiego., a za przyjściem Moskali przymu- 
szony ukrywać się w lasach, objął urzędowanie w mie- 
ście Maryampolu jako tymczasowćj stolicy Wdztwa; że 
Książe Gabryel Ogiński z 16,000 korpusem powstań- 
ców źmudzkich, wkroczył w granice tego Wdztwa i 
zbliża się ku nieprzyjacielowi; że główna kwatera 
W.Ks. Michała jest w Stawiskach 3 mile za Łomżą; 
że wszystkich obywateli w obserwacji trzymają Mo- 
skale w mieście Łomży. 


"Ponieważ w doniesieniu w Nrze 81 Kurjera War- 
szawskiego d. 23 Marca r. b. umieszczonóm .o uczy- 
nionych dla szwadronu Ochotników Jazdy Sandomier" 
skićj przez obywateli ofiarach zaszła omyłka, iż 
W.W. Ewaryst Jasieński. i Konstanty Russocki, z któ- 
rych każdy dwa konie z ubraniem temuż Szwadrono= 
wi dostarczył: zostali opuszczónemi; -dla tego niniej- 
szem uzupełniając moje:poprzednie doniesienie, mam 
„obowiązek Szanownym tym Obywatelom za ich czyn 
patryotyczny najczulsze oświadczyć podziękowanie. 

i" Gorzyczanach d. 2 Kwietnia 1831 roku. 

. Spirydion Rohoziński Podpułkownik. 


Ponieważ pisma ogłosiły że seym w dnu 6 b. m. 
i r. z powodu nieudowodnionego posiadania właśno- 
ści gruntowćj, do złożenia dowodów w dniach 15 
wstrzymał zatwierdzenia seymiku na którym depu- 
towanym powtórnie obrany zostałem; i gdy okoli- 
czność ta milczaniem pokryta u wielu osób mnićj mnie 
znaiących lub rzeczy tej nieświadomych mogłaby 
mylne wzniecić wyobrażenie; iŻ albo przeciwnie 
istnącym ustawom chciałem zyskać posadę Reprezen- 
tanta, albo w uzyskiwaniu onćj nie postąpiłem wedle 
przepisów, lerazkiedy przecinająca już wszelką wątpli- 
wość decyzya Senatu, po rozpoznaniu złożonych dowo- 
dów wybór mój ostatecznie zatwierdziła; mniemam, 
iź winienem i sobie, i honorowi Taby której mam 
zaszczt być współczłonkiem, krotkie objaśnienie po- 
wyższego wydarzenia w publicznych także pismach 
zamieścić. : PEEL. 

W dniu 15 Marca'r. b. przed rozpoczęciem obrad 
politycznych miasta Sandomierza, będąę kandydatem 
na Dep.odpowiednie wyrażnemu Życzeniutamecznych 
Obywateli; złożyłem w ręce Prezydującego w tóm 
zgromadzeniu P. KŁazniewskiego, dowody i wielu, 

' zapisania w księgi Obywatelskie, własności grun- 
* towych, ilości rocznych podatków, opłaconćj osta- 
'tnićj Styczniowćj ofiary eto etc, zgoła wszystkie wy- 


magalne w nayzupełnićjszym komplecie, i złożyłem 
ie wobecności całego zgromadzenia: Prezydaiący w. 
arolokóle obrad przesłanym Senatowi nie wyra- 
ziwszy nawet iakich dóbr iestem dziedzicem, zřo- 
żone dowody usiebie zatrzymał (jak tłómaczy się 
w liście który wraz z dowodami zwróconemi Senato- 
wi zaprodukowałem, iż nie sądził z powodu że wy- 
bór mój był iedynie ponowionym, aby iakie nowe 
dowody, gdy złożone przy pierwszym wyborze kwa- 
lihkacji utwierdziły, były na teraz potrzebne?) 
Zaś P. Bartoszewicz. profesor szkół Sandomirskich 
Asessor tegoż Sejmikuy mimo: Że miał przed oczyma 
powyższe. dowody, nie wachał się przesłać do Senatu 
nikczemńćy swćj denuncyacyi, będącćj iak mi do- 
brze wiadomo owocem nikczemnićyszego iescze na- 
Achnienia, iakobym nie posiadaiąc własności grun- 
towój, nieprawnie. byt. wybranym?! 

Niechay więc własciwie zasłużony wstyd: okryie 
tych wszystkich którzy do uczestnictwa w czynionym 
mi napowietrzno potwarczym zarzucie, bydź sami 
z siebie należeli, bądź nakłonić się dali. 

- pisano w Warszawie dala 24.Kwietnia 1831 r. 
Fran: Chomętowski Dep: na Sejm i i R.J, O» 
——— NE ZCP ONA 

Dwie sa: żądały od Redakcji, aby upraszać Pana 
©fficera w czapce z pawićm piórkiem w pałacuŁubiń- 
skich przy. ulicy Królewskićj, żeby. się z żołnierzami, 
hracia naszą, nieobchodził po moskiewsku, nie Jyt 
ich i nie szluschał — Żeby się nie zapominał, źe jest 
Bolakiem..' : 


Komitet Resursy Nowéji 

Donosi posiadającym bilety na loterjąfantową przez: 
'Fowarzystwo Resursy Nowćj na rzecz szpitalów woj- 
skowych zarządzoną , iż ciągnienie losów takowćj lo- 
terji nastąpi w dniu 30-Kwietnia r. b., zacznie się o 
godzinie 5tćj z połndnia w lokalu rzeczonéj Resursy 
w pałacu P. Kernerowćj przy ulicy Miodowćj pod li> 
czbą. 492, na który to termin ma zaszczyt zaprosić 
posiadających bilety loteryjne. 

Warszawa dnia 2] Kwietnia 1881 r.. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Woyjaick z mowy Pana Jay , mianćj w Izbie Depus 
towanyoh w Paryżu, 
Szanownych naszych- kolegów pragnących wojny 
ta jedna myśl prowadzi, iĉ wojna jest nieuchronną. 
Jéj konieczność upatrują w stykaniusię dwóch zasad, 


m których jedna jest podstawą rządów sainowładnych,. 


druga konstytucyjnych. Ten-sposób widzenia nie jest 
nowy, P. Pit i jego przyjaciele uważali stałą niena+ 
wiść między wyznąwcami: dwóch zasad, za niezbity 
„dowód do uwiecznienia téj wyłudniającćj wojny, 
któwa wyczerpała bardzićj. Avglją niż Francją, która 
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prowadziła za sobą spustoszenie po całćj Europie, i: 
z którćj wyrodziły się wszelkie rodzaje chwały, 
prócz najważniejszćj z nich; prócz chwały wolności. 

Góż odpowiedział Pan Fox, Lord Grej, PP. Vile- 
berforce i Sheridan; ci wszyscy wielcy mówcy, któ. 
rych kiedyś policzą między dobroczyńców ludzkości? 
Odpowiadali właśnie to samo, co my powtarzamy 
po nich. Niektórzy rozumieją, mówił P. Fox 30 Maja 


` 1794 (pamiętną jest ta epoka) niektórzy rozumieją, 


iż zaprowadzenie jakićj zasady do pewnego kraju za- 
kłóci pokój innych.” Skorom usfyszał to rozumowa- 

nie , zbijałem je zaraz, a im więcćj się zastanawiam 
nad nióm, tém wiecćj fałsz jego widze. Doświad- 
czenie wieków dowiodło, iż sama Opatrzność chce- 
aby monarchje, oligerchje, avrystokvacje i rzeczypo- 
spolite w różnych częściach świata istniały, i dia te-. 
go nie widzę potrzeby prowadzenia wieczystćj wojny. 

Może nam kto zarzuci, iż doświadczenie walczy 
tym dowodom, iż zasady które napowrot objawiły. 
się,w Lipcu, trwożą królów i burzą narody. Oto 
jest zarzut wcałćj swój mocy; oto nań odpowićdź: 
Nie, zasada wszechwładztwa w narodzie nie była- 
powodem powstania. Bełgji, Romanji, i Polski tego 
szlachetnego narodu, który. męzką przyodziany togą,. 
wychodzi ze zwalisk środ oklasków wolnych ludów,. 
świetny sławą, wspaniałością i potęgą, 

Gzegóż Żądała Belgia? zniesienia ministrostwa ró: 
wnie ciemnego jak ministrostwo Poliniaka? Czego 
chciała Polska ? wypełnienia zaręczeń traktatu wie= 
deńskiego co da jćj konstytueji i niepodległości (*).. 
Czegóź dopominają się Polacy? dawnych swobód: 
Takie są dzieje wszystkich ludów, ugiętych na czas 
niejaki pod przemocą. ale powstających z siłą i je=- 
dnóćm tylko przejętych: uezuciem, oporem tyranji. 
Jeśli samo zastósowanie wszechwładztwa w narodzie 
byłoby nieprzezwyciężoną przeszkodą do powsze=- 
chnego pokoja, jażby oddawna był nadwerężony, gdyż. 
zasada wszechwładztiwa w-narodzie u'rzymuje się -ra 
północy Eutopy-, żyje: wosobie Bernadottego., tego 
ukoronowanego Żołnierza, który zszeregów républi 
kanckiego: wojska wyszedłszy,. w skatku. wyboru na- 
rodu ująt starożytne berło Gustawa Adolfa; jednak 
żył i żyje wpokoja obok olbrzyma północy, który 
dziś nędznie opędza się w polskich: bagnach , pozba- 
wiony uroku jego wojskom przyświecającego , i-jak. 
olbrzymy Acjesta lkniętyzaczarowaną dzidą, wolności 

"T) Wietylko wypełnienia traktatu wiedeńskiego 

chcą tie „Chcą całkowitej samodzielnej 


Wczoraj była AL na linij bojowćj, prawe skrzy- 


dro seze gii awansowało; szorgos nie Tena 5 


